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WI A  D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Prawidła Kommissyi umorzenia długówNekrologZ a w a rc ie

s. hW  -  ku.  Pu - ^ y .

  Radca Nadworny i Assessor Kolleski B o 
g ins  cy ,  s ł u ż ą c y  w  Ministerstwie Spraw Wcwnę-

Nayniiłościwiey mianowani zostali ka
W a le r a m i  orderu Sey Anny 3ey klassy

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  P e te r z b u r g a ,  19. M aia.

N E  K  R  O  I .  O  G .

P  IUauber, K a w a l e r  Orderu S. Włodzimierza
o klassy , i Professor w  A kadem ii Cesarskiey sztuk 
pięknych, um arł w  tey  stolicy ma.ac w ieku lat b*.

Sztycharz ten doskonały uczeń sławnego /  Ule 
po odhytey podróży do Londynu, i długiem mie 
szkaniu w Rzymie i w Paryżu przybył do Rossy 1 
W roku 1799 na prożhę Cesarzowey K atarzyny II . 
Zaraz po przybyciu ofiarowano m u katedrę l ro- 
fesSora sztycl.arstwa, po tern z roskazu N ayia- 
su ieyszego  P a n a  poruczono gabinet sztychów w 
Erem itaiu. Miedzy wielką liczbą doskonałych 
płodów p r a c y  iego. B alw ierz Flam andski przy
nosi chlubę autorowi swoiemu.

P. Klanber łączył do zalet doskonałego artysty 
cnoty dobrego człowieka. Religiia od którey prze
pisów nigdy niezbaczał, wylała nań pociechy swou 
w’ czasie długiey i cieżkiey choroby, która go w y
darła p i ę k n y m  sztukom, rodzinie i przyiaciołom.

10 b m. przedstawione by ły  N ayiałnieyszym  
Cesarzowym  Małżonka i córki Hrabiego M aistre. 
Dnia zaś . 3. tenże Hrabia miał scząście bydz u 3Slay- 
iainieyszego Cesarza na posłuchaniu pożegnania. 
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P r a w id ła  K o m m is sy i u m o rze n ia  d ługów .
( Dalszy ciąg .)

R  O D Z I  A Ł  I I I .
O  x ie d z e  d łu g ó w  P a ń s tw a .

1. Z n a c z e n i e  x i e g i  d ł u g ó w  Pa ń s t wa .
§. 3o.

W  celu zachowania należy tego porządku w’ opła
tach , iasności i akuratności w rachunkach, oraz 
dla domierzenia naleźytości każdem u, ma się 
znajdować przy Kommissyi umorzenia długów 
xięga, obeymuiącą wszystkie długi Państwa za- 
bespieczone, terminowe i nieterminowe.

§' S l * • • • ,1Do xiegi długów Państwa zapisuią się porząd
kiem alfabetu imiona wszystkich osob i mieysc 
m a i a c y c h  udział w długach Państwa, oznaczaiąc 
naprzeciw takowych imion kapitał, procent, albo 
przychód ciągły ; co komu należy. Kapitały od
noszące się do ustanowień publicznych, zapisuią się 
pod nazwaniem fłubernii , powiatu lub miasta 
W którem sie znayduią. Kapitały zas na.eżące do
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kilku osob pry walnych, iak n. p. do kompanii han- 
dlow py, do całey rodziny, albo do następców, 
zapisuiij się pod imion i em iedDey z nich osoby; 
albo Jeżeli sarni właściciele życzyć będą, z wyraże
niem każdego z osobna.

§. 32.
Xiega ta ma bydz sznurowana s pieczęcią Kom

missyi , stwierdzona podpisem Ministra przycho
dów, Dyrektora Kommissyi umorzenia długów i 
innych iey członkow.

§. 33 .
Xiega długów powszechna, składa sie z dwóch 

exemplarzy : s których ieden będzie się chować 
W  Ministerstwie przychodów, drugi w Kommissyi 
umorzenia długów. Wszelkie przemiany s przy
czyny sprzedania, ustąpienia czy przelania kapita
łów , oznaczaią się naprzód w xiegach prywatnych 
K om m issyi, a po tern w dni przeznaczone zapisuią 
się w exemplarz xiegi długów powszechney ; po 
sześciu zaś miesiącach wciągaią się do podobnegoź 
exemplarza znayduiącego się w Ministerstwie przy
chodów.

§• 34;
Xiega powszechna długów , podzielona iesl na 

trzy części: w p ierw szej zapisuią sie długi zewnę
trzne, w drugiej długi wewnętrzne term inowe, 
jv trzeciej długi nieterminowe. Trzecia część ma 
cztery podziały pierwszy dla zapisywania d łu 
gów nieterminowych zwyczaynych ; drugi dla 
długów nieterminowych nietykalnych, s których 
przychód nieprzerwany przeznaczony iest na rzecz 
publicznych, albo religiynych funduszów; trzeci 
dla długów nieterminowych maiących znaczenie 
maiątku nieruchomego; czwarty dla kapitałów 
familiynych.

>  35.
Zapisanie do xiegi długów imienia Kredytora 

albo lokatora i w dowod tego wydany m u bilet, 
śluzy za naypierwszy i główny dokument prawa.

§. 36.
A przeto przy zamianie długów na sum m y nie

terminowe zabespieczone , Kommissyia miasto 
zwrócenia autentycznych dokumentów' kredy torowi 
czy lokatorowń, W'ydaie bilet na kapitał nietermi
nowy zabespieczony, maiący wypis s xiegi dłu
gów' Państwa. Co się zaś tycze długów termino
wych teraz istnieiących, te się zapisuią do xiegi 
długów Państwa za złożeniem autentycznych doku
m entów , i natychmiast zw'racaia się łredy to row i, 
chybaby sam żądał m ieć bilet s Kommissyi umo
rzenia na kapitał terminowy. |

§. 3 7.
Ponieważ zapisanie imienia właściciela kapitału 

i w xiedze długów powszechney uznaie się za główny 
l istotny dokument rzeczywistości praw każdego, 
a przeto lulhty Kommissyi umorzenia, niemogą 
by d i przedane, ustąpi ,ne albo przelane od iedney 
osoby drugiey, ia , tylLoprzy oznaczeniu zaraz ta- 
kowey przemiany w xiedze długów.

C D alszy  ciąg p ó źn ie j.)
K r ó l  e w s t w o  P o l s k i e .

___ . Z  W a rszm oy , 1 7 . M a i a. 
fV y p is  Z  Protokółu Sekret ary atu  S tanu  

K rólestwa Polskiego.
M y  z Ił o i  e y  Ł a s k i

A L E X A N D E R  I.
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
G dy z zaprowadzeniem Kommissyy Woie- 

wódżkich , Uchwałą Namiestnika Naszego z dnia 
3 Lutego r. z. urządzonych, Rady Prefekturalne za 
) ) łe go Rządu X ieitw a Warszawskiego exystuiace 

ustały , zważy wszy , że też Rady co do attrybu- 
cyy w przedmiocie sporów Administracyynych o- 
nym  służących zastąpionemi bydż potrzebują, nim  
prawo oznaczy w tey mierze ostateczne zasady, po 
zasiągnieniu zdań ogolnego zebrania Rady Stanu, 
postanowiliśmy i stanowuemy :

Art. 1 Kommissyie Woiewódzkie Uchwała
Namiestnika N a s z e g o  d. «ł. '£  Lutego r. z., wedle 
ustawy Konsty tucyyney urządzone , trudnić sie 
będą (oprócz służących im teraz attrybucyy) spra
wowaniem sądownictwa w przedmiotach sporu Ad- 
mimstracyynego, które dawniey podług konstytu- 
cyi Xieztwa Warszawskiego do attrybucyy Rad 
Prefekturalnych należało. —  Komplet do odby
wania takowego Sądownictwa, składać się ma 7, 
trzech Członków Kom m issyi, oprócz Assessors 
prawnego, do którego iednak referowanie tylko 
sprawy należeć będzie. —  Członek zawiadujący 
W ydziałem , którego spór dotyczę się, nie może 
wchodzić do kom pletu, ile razy zachodzić będzie 
potrzeba czynienia śledztwa, albo odbierania przy- 

bądź w mieście AVoiewódzkiem, badź vv 
Obwodach ; zawsze ieden z Sądowych Urzędników 
właściwych wezwanym bydż do takowego Aktu, 
i odbyć go bezpłatnie nam ieyscu , z wynagrodze
niem tylko kosztów podróży, powinien. W yroki 
Kommissyy Woiewódzkich, których należność u- 
znana nie przechodzi pięćdziesiąt złotych , nie pod- 
padaią iuź żadnemu dalszemu odwołaniu sie.

Art. 2. A ttrybucyieRady Stanu Xieztwa War-
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szawskiego, co do tegoż Sądownictwa sporu Admi
nistracyjnego , pozostaną nadal przj d zisiejszej 
Radzie Stanu Królestwa, i odbywane będą w zwyk
ły m  iey komplecie. Insfrukcyią takowych sporcw 
prowadzić będzie Kommissyia Instrukcyyna.

Art. 3. Delegacyia Administracyjna, trudniąca 
s ie w  Zastępstwie I! ady Stanu rozstrzyganiem osta- 
tecznem sport w przez uchwałę Naszego Namiestni
ka d d. 20 Lutego i a 3 Listopada 1816 r. iey po
w ierzonych, zastępować teź Radę Stanu w roz
sądzeniu ostatecznym spraw, z m ocy ninieyszego 
postanowienia Radzie Stanu attrybuowanych, i to 
przez przeciąg czasu , iaki od Namiestnika Naszego 
uznanym zostanie za potrzebny dla takowego Za
stępstwa.

Art. 4 • Urządzenia Skarbowe w  W oiewódz- 
twach , Mazowieckiem , Raliskiem , Płockiem  i 
Augustowskiem , przy załatwieniu sporów Skarbo
wych zachowywane , rozciągać się będą na cały  
kray Naszego Królestwa Polskiego.

Art. 5. Spór przez prywatną stronę do Sądo
wnictwa Administracyynego w przedmiotach pod 
teź Sądownictwo podpadaiących w ytoczony, nie 
będzie m ógł tamować bynaymniey biegu, ani teź 
skutku exekueyi , która drogą Administracyjną 
prowadzoną by dź ma.

Art. 6. Wszelki spór, któryby m iędzy Władzą 
publiczną, lub iakimkolwiek bądź Instytutem pu
b licznym , z ied n ey , a osobą prywatną zdrugiey  
strony, o prawo do I V  io śc i , to iest, de ju r e  (iak 
n.p. o Dziedzictwo Dóbr nieruchom ych, o granice,
0 prawo hipoteczne , o prawo do służebności ser- 
v i t u t i s , )  o należność kapitałów, lub Jakichkol
wiek wieczystych funduszów, o ważność tranzak- 
cyi ,  testamentów, lub innych autentycznych , ta
kowe do własności prawo dowodzących aktów i t. p. 
zachodził, nale/.y do attrybucyi zwyczajnego Są
downictwa , i nigdy pod żadnym pozorem podcią
gany by d i nie może pod Sądownictwo sporu Admi
nistracyjnego, ninieyszem postanowieniem na no
wo zaprowadzone.

Art. 7. Przypadki kollizyi m iedzy Sędownic- 
twem  Administracyjnego sporu , a Sądownictwem
zwyczaynem wydarzać się mogące , rozwiązywać 
ma Rada Stanu w przepisanym komplecie swoim.
Ile razy 7.aś w  Radzie Stanu toczyć się będzie inte
res sporny , w iakimkolwiek rodzain , Radca Stanu, 
Nadzwyczajny Prokurator Jeneralny i Członki 
Kommissy i Sprawiedliwości, wezwanemi bydź 
maią do zasiadania w  Ogólnem zebraniu te jże  Rady 
Stanu.

Wykonanie ninieyszego Postanowienia Kommis
sy iom Rządowym , w  cze'm do ktcrey należy, po
lecamy.

Dan w  Peterzburgu 3o Marca (11 K wiet.) 1817.
(Podpisano) A L E X A N D E R .

Przez Cesarza i Króla 
(L . S.) Minister Sekretarz Stanu 

Jg. Sobolcivski. 
Zgodno z Oryginałem  :

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu
(Podpisano) Jg. Sobolewski. 

Zgodno z Oryginałem : 
Radca Sekretarz Stanu, Jen. Br. 

(Podp.) K ossecki.
Zgodno z wypisem  •.

Jan Pomian K ru szyń sk i,
Sekr. Jenerał. Kommis.Rząd. Przych. i Skarbu.
R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .

P. D a p y  w  iednem z pism swoich przesłanych 
do Iowarzystwa Królewskiego w  Londynie w y
raził nowe m niem anie, o ziawiskach metcorycz- 
nych , które pospolicie nazywaią gwiazdami spa- 
daiącemi. Niewierzy on, aby takowe ziawiska b y 
ły  wypadkiem spalenia gazów. A m y śli, iź to są 
ciała stałe pałaiące, które odbywaią ruch swóy 
w wyższych strefach powietrzokręgu z niezmier
ną szybkością.

—  Możno widzieć teraz w Londy nie u złotnika 
G erard  wspaniały serwis darowany Xieciu W el
lingtonowi przez Króla Portugalsko-Brezyliyskiego. 
Tafla środkowa ozdobiona allegorycznym obrazem 
wystawaiącym trzy narody sprzymierzone, wień
czone przez cztery części świata także w  allego- 
rycznem wystawieniu. Nad grupą unosi się Bo
gini zwycięstw z rospostartemi skrzydłam i, trzy 
maiąca w iedney ręce oliwną i palmowa gałazkę, 
w drugiey trzy wieńce z wawrzynów. Wszystko 
się opiera na ośmiu sfinxach; taką albowiem liczbę 
lat ten bohater przepędził na półwy spie Pireney- 
skiey. Serwis ten waży 100,000 uncyi srebra. 
Składa się s piętnastu tuzinów talerzy i sztućców, 
z ośmiu w az, 70 półmisków z nakrywkami, i 3o 
bez nakrywek.

—  Marszałek Jourdan  zachorował niebespiecz- 
nie w  maiętności swoiey Coudray.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
Ręko p ism  z w yspy  S. Heleny..

(D alszy ciąg.),
« Zdumiały bnrdziey Europe moie klęski, ani

żeli szczęście- N ie należało m i icdnak łudzić sie
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pierw szym  iey m ilczeniem . S trac iłem  połow ę 
w ojska. Zdawało się rzeczą ła tw ą pobić resztę; 
gdyż w tedy b y łem  słabszy. W idziałem  iuź tw o
rzącą się nową koalicj ią ; słyszałem  iuź rozlegaiący 
sie odgłos tryum fu  nademną Chwila porażki nie 
iest dogodną do zawarcia pokoiu. Ofiarowała atoli 
A ustryia pośrednictw o; odrzucono ie. Cieszyło 
to Austryią , bo przez móy upadek powstała. W y 
padało m i na nowo zw yciężać, dla poparcia m oiey 
s ła w y ; nie w ątp iłem  o w ypadku, dopóki widzia
ł e m , iż Francy ia dzieli m oie zdanie. Rozpoczą
łe m  kainpaniią, strasznieyszą niż kiedy kolwiek. 
W oysko m oie zasługiw ało bardziey na nazwisko 
w oiennego, aniżeli biegłego w woiowaniu ; lecz 
przyznaw ało sobie dziedzictwo dawney s ła w y , i
z ufnością dało  m i się p row adzić   M iałem
trudna zagadkę do rozwiązania. W szystko leszcze 
b y ł o  skupione, ale słabo. Pow stały  całe Prussy. 
Rozrzucano w Niemczech odezw y, zachęcaiace lud 
przeciwko nam  Zachwiało się całe m oie system a.
 Los świata polegał na tre funku ; bo żadna strona
nie u łoży ła  mocnego planu. W  szystko zależało 
od iedney b itw y . — • Po trzech odniesionych zwy- 
cięztw ach, A ustryia podała m i w arunki pokoiu. 
W arunki te  b y ły  na pozor znośne; w ielu innych 
na m oiem  m ieyscu b y ło b y  ie przyięło. Zadano 
oddania prow incyy Illiryyskich i m iast Anzestyc- 
kicli; m ianowania udzielnych Monarchów w  Kró
lestw ach W łosk iem  i H ollenderskiem  ; ustąpienia 
Francuzów z H iszpanii, i przywrócenia Papieża do 
R zy m u . Chciano także odernnie , abym  się zrzekł 
ligi Reńskiey i Szw aycarskiey; lecz o to mebardzo 
nalegano. —  N ie m og łem  przy i ąć tych warunków- 
G d y b y m  oddał m iasta A nzeatyckie, dow iódłbym , 
iż mogę coś oddać, i każdy żądałby swoiego. G dy
b y m  zezwolił na ustąpienie Francuzów z Hiszpanii, 
o k aza łb y m , i i  pochwalam w-szel ki opór. G dy b y m  
z ło ży ł żelazną koronę , Francuzka zachwiałaby się 
na m oiey głow ie. Pokóy b y ł  zgubą m oią: w oj na 
m ogłaby  m ię ratować. O drzuciłem  więc pokóy, 
a zacząłem  woynę. Spodziew ałem  się stanowcze
go w ypadku po m oim  planie. Lecz n ieste ty .' w 
licznem  woysku naczelny wódz nie może bydż 
wszędzie. O bro ty  m oie b y ły  naylepszem i ze 
wszystkich , iakie kiedy u ło ż y łe m ; ale Jen era ł 
y andarnvie opuścił swoie stanowisko, da ł się od
ciąć i zabrać w niew olą; M a cd o n a ld  ugrzązł w za
lanych powodzią okolicach ; N e y  został na głow ę 
poraźonym  , i w  kilka godzin zepsuł się móy plan.
  ^sk aza łem  więc odwrót. M iałem  nndzieię,
iż w  innem  stanowisku ponowię u derzen ie , i ie

zwycięztwo przywróci związek z tw ie rd zam i, które
woysko moie aż do G dańska  zaym ow ało. Cofałem  
się pow oli; b y ł  to wszelako odw ro t; nieprzyiaciel 
szedł za m ną i powiększał się; nic bow iem  b ar
dziey nie pomnaża p o tęg i, iak dobre powodzenie. 
Dawna niechęć obudziła się w szędzie; N iem cy 
chcieli się pomścić za wszystkie klęski ; m ieli do
godną p o rę , gdyż b y łem  pobity. N ieprzyjaciele 
m oi powstali z  z ie in i, iak m rówki. Tak przyby
łe m  do L ip s k a ,  i oczekiwałem ich na tych samych 
równinach, gdzie przed kilku miesiącami odniosłem  
nad n iem i zwycięztwo. —  M iałem  z łe  stanowi
sko; bo m ożna b y ło  na m nie w  połkole uderzyć. 
Zwycięztwo nawet nie b y ło b y  dla m nie stanowią- 
cem . O dniosłem  ie pierwszego dnia; lecz nazaiutrz 
m usiałem  na nowo zacząć b itw ę. W oysko , któ
rem u wszystkiego brakow ało , b iło  się dobrze; 
lecz rap tem  zdarzyło się t o ,  o cz.em potomność 
sądzić będzie iak iey się spodoba ; sprzym ierzeńcy 
m oi opuścili m ię , obrócili sw^y oręż przeciwko 
n am , i zostaliśmy pobici. —  Trzeba nam  b y ło  
wracać do F ran c j i. Tak daleki odw rót, głod i 
znużenie, pozbaw iły  nas w ielu ludzi. Baw-arezy- 
kowie chcieli nam  przeciąć drogę. Pokonaliśm y 
ich i przybyliśm y do M o g u n c ji.  O dw rót ten tyle 
nas praw ie kosztow ał, ile  z Rossyi. —  Tak zna
czna stra ta , m nie samego strw ożyła. Naród b y ł  
pogrążony w  sm utku i nieczynny. G dyby m ię
W t e d y  n i e p r z y i a c i e l  ś c i g a ł  ,  s t a n ą ł b y  w r a z  z< -inna
w  Paryżu- Zastanowił sie iednak na widok F ran- 
cy i; w ahał się d łu g o , nim  przeszedł granicę. —  
N ie szło iuź w tedy o s ław ę , ale o honor narodu ; 
spuściłem  się na Francuzów. Lecz nie s łuży ło  m i 
iuź szczęście; źle m ię wspierano. N ie  obw iniam  
o to bynaym niey narodu ; b y ł  on zawsze gotów po
święcić krew swoię za oyrzyznę. N ie zwalam 
winy na zdrayców; bo zdrada iest tru d n ie jszą , ani
żeli sięw ydaie. Przypisuię to iedynie rozprzęże
niu,  i brakowi odw agi, co iest zw yczajnym  skut
kiem nieszczęścia. C zułem  to sam w sobie. Czło
wiek bez odwagi waha się na tę i ową stronę, bo 
m iedzy kilkorakiem  złem  w ybierać m u  trzeba; 
Wahanie sie iest naygorszą w interessach . . . .

K u rs  P eterzb u rg sk i p ie n ię d zy .  

M aia  19. d n ia  1817-

Assygnac. Srebrne.

H ble.| Kop. R ble.! Hop.

D u k a t  H o l l a n d e r s k i ................
R u b e l s r e b r n y ............................
A ssygnata  s to ru b lo w a  . . .
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